
Piotrków, dnia 14 (27) Września 1903 r. 

roc~~~~E~~~;~r~:~ 60 I 
pól rocznie . rb. 1 kop. 80 
kwartalnie. . rb. - kop . 90 
Cena. pojedYl1C'7.cgo numel'u k. S. 
Dopłata za odnosz.enie-H; kop. 

kwarta.lnie. 
Z PRZES\'"ł.KA: 

I 
rocznie . . . . rb . -4 kop. 80 
półrocznie . . . rb . 2 kop. 40 
kwartalnie. . . rb. l kop. 20 

I 
Za Ogl?~~O(~~'~~~k~~10 od I 
jednoszpaltowego wiersza petit.u . 
Za ogloszenia kilkakrotne po k. 6 

od wiersza . 
Za reklam)' i lIokroJogi , oraz oglo

szenia. z'ag l'alliczno po kop. 12 
od wier'sza. 

Za. ogłoszenia, reklamy i nakro-

I 
log. na l-ej stronie po kop. 20 
Za dol;tcz. 1 kartki aDlleksu rb. 7. 
Za. llol;,aczenie ogłosz. 'l języków 

obq'('h po 2 kop. od wiersza. 

I I 
Wychodzi w każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieściowym. 

Redakcyjn, Administracyja i Drukarnia "Tygodnia" mieszczą się w domu K. Soczołowskiego (obok Hotelu WileIlskiego) 
w prawej oficynie na parterze_ 

MYSZY I SZCZURY 
tępi doszczętnie zarazek Instytutu Pasteur'a w Paryżu. 

skieJl , a z drugi~j wzrost wielkiej własności, 
zarówno pou względem liczebnym, jak i pod 
względem ogólnej ilości gruntów i przeciętJJej 
wielkości pojedyllczego folwarku (oprócz Al
zacyi) drogą pochłaniania drolmej własności. 
Równolegle jednak wzrasta średnict własność 
włościańska, co zresztą daje się zauważyć w 
całem pal1stwie niemieckiem, częściowo wsku
tek karczunku. Tak się przedstawia procos 
rozwoju stosunków agrarnych w Niemczech za 
krótki okres czasu od 1882-1895 t'. 

WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ 

W War. Tow. Akc. Handlu towarami aptecz. dawniej Zjednoczeni Aptekarze 
- i 

(WBO 5-159) LUIOW~K SP~ESS U Slli't (2-1) 

Lekarz choróh skórnych, wenerycznych 

w Szpitalu E\\'angielickim Dr. J. WIŚ
NIEWSKI powrócił. Warszawa, Zielna 20 

m. 1 od -9, 1-2 l 4-8. 
(w. B. O. 5422). (a-l) 

Objąwszy kierownictwo PRACOWNI SUKIEN 
p. Sabiny Janowskiej polecam się łaskawym 
względom Szanownej Pnhliczno·ci. Roboty wy
konywam dobrze, na ternlin i po cenach umiar
kowanych. 

(1-1) 

3. 

~aryja BieDrzycka 
dom Krfigera, vis-a-Vis giDlllazyjUlll żeńskiego. 

We Francyi występują jaskrawo dwa p1'ą
zwrot stanowczy-drohna własność rolna ustę- dy: rozmnażanie się ludności i rozdrabnianie 
puje przed wielką uprawą. Różnice w napię- osad oraz koncentracyj a gruntów. W północnej 
ciu tego procesu w rozmaitych dzielnicach Bel- Francyi (na północ od Loire i wzdłuż Rodanu 
gii- jak wyjaśnił Vandervelde- -wynikają z roz- aż do !zery) własność ziemska rozdrabnia się 
woju industryjalizmu współczesnego_ Wielkie i uszczupla się obszar wielkif'j własności. We 
miasta i okręgi przemysłowe sprzyjają rozpa.- Francyi południo,rej zmniejszyła się liczba lViel
daniu się własności ziemskiej w bezpośrednio kich ferm (,,- okresie czasu od 1882 -1892), 
przyległej okolicy. Cena gruntów rośnie, spe- a jednocześnie zwiększył się ogół gruntów wiel
l{l]lanci zakupllją je w widokach dalszej I:I\'.lż- kiej wJasności przez zjednoczenie w jednych 
ki i dl:iela, na parcele_ Z drugiej strony ]10- rękach kilku osad mniejsl:ych. 
blizl<ie rynki, pochłaniające produkty ogrod- W Danii rozwój idzie w tym samym kie
nictwa, sprzyjają rozwojowi drobnej własności, runku, co wc Francyi. Wzrosły ilościowo i 
upra wiającej warzywa. Wreszcie mężczyźni, I przestrzennie parcele, oraz wielkie gospodar
znajdujący zarobek w mieście, uprawiają drou- stwa. Ankieta statystyczna holenderska nie 
ne parcele, wytwarzając produkty na bezpo- uwzględnia parcel poniżej 1 hektara, ani nie 
średnie spożycie. Takie oddziaływanie indu- podaje rozmiarów każdej osady-wobec czego 
stryja,lizmu na stosunki rolne powtarza się trudno cośkolwiek wnioskować o zmianach 
wszędzie w krajach przemysłowych, np. w ~iem- IV stosunkach agrarnych Holandyi. 
c~ech i Anglii: Po za obręben: parc?l ciągnie Z tego przeglądu stosunków a~rarnych w za
SIę ~ruga strefa, o.dznac~aJąca SIę napIętą llpr~- dIOdniej Europie wyłaniają się dwie odmienne 
wą. l koncentracYJą mająt!ców w l:ę~(ach kapl- dążności: wzrost parcel i małych gospodarstw 
taltstów. Jeszcze IV dalszej .odległ~scl od ogmsk rolnych i jednoczesny wzrost latifundyjów po
p~'zemysł~ par~elo znowu S i ę mnozą z .us~czerb- mimo przesilenia amerykallskiego. Drobna par
lnem latlfundYJó w dawnego przedkapltal.lstycz- celacyja przy wielkim nakładzie pracy zaled-
nego .. okresu. Go~P?darka rolna ~rz~bIera w wie daje dochód brutto, wynagradzający przy
Bel~ll coraz h~~'dzleJ charaHe~ kap~tal.lstycZtly; rost wymaganej pracy, gdy tymczasem wielka 

Kwestyja rolna. zamIast właścIclCla gospodanlJ e dZlerzawca. luprawa przy mniejszYI~ nakładzie daje ten 
-~~ W Niemczech stosunki agrarne są jeszcze sam ~ czysty. zysk. (J usse~a~Hl): . . 

(Dokończenie) . bardziej skomplikowane, niż w Belgii, tak że \\'. o~ręu.te. WSI \l'łoścl~nsk~~I, (drobnej włas-
iemniej jednak i w rolnictwie istnieje pe- daleko trudniej dać obraz stosunków agrarnych noścI) lstmeje kategoryj a wlesnmków bezrol

wna wyższa jednostka techniczna, tworząca niemieckich niż belgijskich_ ~iemcy względem nych, kategoryja wciąż wzrastająca liczebnie. 
podstawę do centralizacyi, odmiennej jednak stosunków agrarnych można podzielić na 2 części: Ludność ,,'iejsk.a .rozpada się zatem. na dwie 
od koncentracyi tytułów własności. Istnieje dla jedną na wschód od Elby z wielkiemi laUfundyja- grupy,.kt?re z bleg~em czasu m~szą zaJąć \\'zglę
gospodarstwa rolnego przy danych narzędziach mi, drugą zachodnią-kraj drobnej uprawy (zwła- dem Sle?lB s~anolVlsko ant~.gonlstycz~e. Pornię
produkcyi pewna najniższa i naj wyższa grani- szcza na porzeczu Renu)_ Przechodząc do po- dz~ t~ml .dwlC~:a grupaml poś~'erll1l~ miejsce 
ca rozmiarów) po za którą gospodarstwo prze- szczególnych prowincyj i pa.ństw cesarstwie nie- Zajl:lUJą CI rollllcy, klórych grunty me wystar
staje być taniem i nawet przynosić zyski. Dla- mieckiego, zaznaczyć należy, iż IV Prusiech czają na zaspokojenie wszystkich potrzeb i któ
tego też latifllndyja sl<ładają się zawsze z po- wschodnidL koncelltracyja ziemi nie ustała; rzy, po za własną osadą, szuka;ią innych źródeł 
mniejszych folwarków, które prowadzą produk- w Brandeburgii, Poznal1skiem, w Prusiech za- zarobku. Widzieliśmy już poprl:eunio, że w cza
cyję w sposób niezależny. chodnich i na Pomorzu liczba folwarków zmniej- sach obecnych osady włościallskie rozdrabnia-

Stosunki agrarne odznaczają się olbrzymią szyła się w okresie lat 1882 - 1895: parcelo- ją się vra\\'ie wszędzie (typowy obraz takiego 
różnorodnością w poszczególuych. krajach i na- wano tylko mniejsze folwarki; wzrosła copraw- stanu rzeczy przedstawia Galicy:ja). Ta oko
wet", poszczególnych dzielni 'ach jednf'go l\raju, da liczba osad i parcel włościańskich, lecz liczność zmusza coraz większą ilość (procento
zależnie od własności globy, blizkości ognisk zmalały rozmiary przeciętne osady (zwłaszcza wy i bezwzględnie) ludu wiejskiego do szuka
przemysło,~ych i warnn.kólV historycznych, to w Poznańskiem). A zatem na wschód od Elby l1Ia d?(~atkowych zarobków; wz.rasta też. coraz 
też wszelJoe ogólne cyfry (lia całego pal'lstwa zaostrzają s ię różnice agrarne, gdyż z jednej I bard7.~eJ ~astęp drobnych włOŚCian, odłllzonych 
nie dają wł~ści'yego pojęcia o rzeczywistem strony pOlVst~ją coraz większe latifundyja, a l: nadmlernl~, pęd~ących nędzny żywot i.n sullię
uksztaltowamu Się własności ziemskiej. Naj- drugiej zmniejsza się rozległość przeciętna osa- tych od uzywatlla owoców współczesnej kultu
do.1cładniejsze dane posiada Belgija i Niemcy; dy włościańskiej. Nad Renem natomiast drob- ry; WZl~asta wreszcie liczebnie kategoryj a osad 
anl{iely francuzicie z 18 2 i 1892 r. rzuciły na własność upaua i rozdrabnia się i często pozhawLOnyc1l, dla swych rozmiarów, możności 
tylko pewue "iatło na stosunki agrarne fran- zmniejsza się rozległość gruntów włościal\. kich zastosowania uleps7.0nej kultury rolnej. 
cuzkie; ankiety angielslde z 188() i 18D5 r., w obrębie niższych rubryk. W prowincyi Nad- I Położenie małorolnych, żyjących z zarobków, 
prowaozone na nieco odmiennych zasadach, reńskiej ubywa przestrzeni i osad w rubryce przedstawia się rozmaicie w różnych okolicach 
nie nadają się do porównawczego ze. ta,rieniie. wielkiej własności wlościallskiej, oraz gospo- tego samego nawet kraju - każda okolica ma 
Inn(' !<raje rozpoczęly zbieranie odnośnych ma- darstw-parcel, a wzrasta pod każdym wzglę- własny poziom płacy, zależny od mnóstwa clrob
tel:y.i~łó~\r st~lystycznych dopiero w ostatniem dem wielka własność. Toż samo "lYidzimy w Al- nych miejscowych czynników. Pra,,'o, rządzące 
uZleslęcJOleclll. zacyi, Wirtembergii i IV Badenie. Tak więc płacą małorolnych najemników rolnych można 

\V Belgii do f. 1880 drobna włas'tlość przo- IV ojczyznie droulIej uprn.wy odbywa się z jed· tak sformllłować; z{wobek wlo.ścial/ina zafeiy 
"'ażaht nad wielką. Od tego roku następllje l1E'j strony dalsze rozdralmiallie osad ",łościaI'l- o(l rozmiarów niecloborn, jaki pozostaje po ocl-
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J§CtM od kosztów 1'ocznego 'ut1'zymania tego do
chodu, jaki mu daje jego własny zagon. 

'Cjemnym skutkom, wynikającym z rozdrab
niania się osad, mogą zapobiedz zrzeszenia się 
1'01 niMw, mające na celu kupno i sprzedaż, 
kredyt, a nawet produkcyję. 

Działalność w tym kierunku datuje się w za
chodniej Europie od lat kiJkunastLI, a u nas 
zaledwie od lat kilku. 

Musieliśmy ograniczyć się do krótkiego stresz
czenia obszernej pracy p. Krzywickiego. N ad
mienić należy, że praca ta porusza wszystkie 
kwestyje, wyłaniające się w dobie dzisiejszej 
w dziedzinie stosunków agrarnych. Bogaty ma
teryjał statystyczny i bogaty wykaz źródeł, 
z których autor korzystał, czynią z tej książki 
dzieło nadzwyczaj interesujące i niezmiernie 
pożyteczne dla każdego, kto chce zapoznać się 
bliżej z tak ważną na dobie kwestyją, jaką 
jest ukształtowanie się obecne i w przyszłości 
stosunków agrarnych. 

~(g>+<---

WEZWANIE. 

TYDZIEN 

odróżnia wolnLlść słowa i bezstrónną krytykę od po
twarzy, klam twa i oszczerstwa! 

Jeżeli zaś na przyszłość będą się ukazywaly tego 
rodzaju l<lamliwe wiadomo ~ci, to będę zmuszony zwró
cić się do władz sądowych. 

«Inżynier BYSZEWSKI, Budowniczy miejski ». 
Po zamieszczeniu tego listu «Knryjm' Sosno

wiecki» pisze taki komentarz od Redakcyi: 
« Zamieszczając zgodnie z życzeniem szanownego pa

na inżyniera, jego list, musimy jednak ze swej stro
ny słów kilka powiedzieć. 

Przedewszystkiem, dla wyjaśnienia kwestyi pozwo
limy sobie powtórzyć naszą wyzmiankę, która stano
wi casus belU IV tym razie. «Jak było do przewi
dzenia - pisaliśmy - okazuje się, że nowoukladane 
bruki nie wytrzymują i dwóch miesiQcy. Jeszcze ro
bót nie dociągnięto do polowy Modrzejowskiej ulicy, 
a już w niektórych miejscach tworzą się "·yboje. 
Nadzwyczaj miękki kamień wapienny rozsypuje się 
na śmiecie. Winić tutaj przedsiębiorcy niepodobna, 
gdyż za dwa tysiące kilkaset rubli nawet o tymcza
sowej naprawie bruków mówić nie można. Na ro
boty tal(ie, jakie są prowadzone teraz, szkoda czasu 
i pieniędzy. » 

Tyleśmy powiedzieli. Co zaś do listu pana inży
niera Byszewskiego, to musimy zaznaczyć, iż właści
wie nie jest on zaprzeczeniem, lecz potwierdzeniem 
podanej przez nas, przytoczonej powyżej wiadomo ~c i. 

«Echa Płockie»~podobnie jak «Tydzień» tylo- Skonstatowane przez p. Byszewskiego «nieznaczne 
krotnic, jak wreszcie inne pisma prowincyjonalne nierówności» niczem innem chyba nie są, jak właśnie 
-wzywają w ostatnim numerze swoim wszyst- objawem znamiennym «tworzenia się wybojów », któ
ldch czytelników do pisania korespondencyi: re są mianowicie nierównościami «znacznemi» po-

Wydaje się nam-mówią--iż jest to nawet chodzącemi przeważnie z «nieznacznych ». A dalf1j, 
wdzięczne pole urozmaicenia życia dla inteligen- co do złego gatunku używanego kamienia toć prze
cyi prowincyjonalnej, dla doktorów, adwokatów cież p. Byszewski-wyraźnie powtarza nasze kilka-

h l krotne w tej kwestyi u wagi. 
i urzędników naszyc instytucyj prywatnyc l Co zaś do niemożliwości ze strony miasta wy bru· 
po miastach, dla rolników po wsiach, jeżeli kowania ulic nanowo, to nie mówiliśmy i nic ma
w chwili swobodnej kreślą swe myśli do pisma nU' nawet możności o tern dyskutować. Zaznaczy
prowincyjona.lnego. liśmy jedynie, na co się w zupełności p. in żynier 

Zwracamy się więc do wszystkich z jednym Byszewski zgadza w przytoczonym powyżej liście, że 
słowem-«piszcie!» 'Wspomagajcie pismo miej- za tak małą sumę ... jaka została wyasygnowaną na 
scowe swoją myślą, swoim słowem, donoście, popril.wę bruków, nie podobna jest mieć porządnych 
co się u was dzieje, co zamierzacie i co my- bruków. 
ślicie. Piszcie! N a was stoi głównie znaczenie A teraz pytamy, gdzie tu są kłamliwe wiadomości: 

l «potwarz», {{kłamstwo», i «oszczerstwo» (sikofanstwo), 
pisma prowincyjonalnego, na was po ega w o l<tóre nas p. inżynier Byszewski pomawia i w do-
znacznej części jego siła. Piszcie i nie zrażaj- datku, za kt.óre solennie obiecuje oddawać nas przy 
cie się, jeżeli na swej drodze znajdziecie cza- sposobności w ręce władz sądowych? 
sami piołun życia. Wzmiankę odnośną o brukach sosnowieckich uczy-

Kto nie zaznał goryczy ni razu, niliśmy z obowiązku, jako .jedyny organ miejscowy, 
. T~1l nie dozna słodyczy w niebie... . którego powinnością: być odgłosem i streszczeniem 

PISZ?le ~twarcle, sz.czerze o tern w.szystk:~, opinii ludności miejscowej i jesteśmy przekonani iż 
co moze mleĆ znaczellle dla ogółn. NIe zrazaJ- pan inżynier Byszewski odróżnia wolność słowa 
cie się, że tam coś komuś może się nie podobać' i bezstronną dyskusyję od bezcelowych, bo bezowoc
-złość ludzka przeminie, a wasze słowo zo- nych, najzupełniej bezzasadnych i nie na miejscu 
stanie. Komu więc dobro ogółu leży na sercu, będącyci; pogr?żek.. , . , , . 
kto chce, ażeby organ miejscowy był silny i \~ koncu zas.z przYJelllnoscl.ą podkreslam~ oS.lYlad
jednocześnie zajmujący, kto odczuwa potrzebę ?zenlB p. lllzym.era Bysze,wslnego, ze bruln n~e ~ą 

l . . l' t . h' h '1' Jeszcze przez mIasto przyjęte l ze w złym stame nIe ta nego organu swoJs \lego, en lllec aj IV c WII . " . 
l . ół' t będą przyjęte mgdy. wo neJ pomaga mu swem wsp pracowlllc wem. ~ 
Nie jest to praca tak wdzięczna, aby można 

spodzie~l'Gtć się jak? nagrody. «lIwmt1nentum ae re KłiOrt1l~ka P~otrkowska~ 
perenmus» , ale 1 ta cegIełka, którą przy- !I - . 
łożycie do budowy pisma prowincyjonalnego, 
nie będzie bez zasługi dla was, bez znaczenia 
dla sprawy społecznej. 

--~-

W sprawie bruków sosnowieckich. 
. 

«K~t1'yier Sosnowiecki» pisze, co następuje: 
Od inżyniera miejskiego, p. Byszewskiego otrzy

maliśmy list, który IV imię bezstronności w całości 
zamieszczamy w dosłownym przekładzie. 

«Do Redal\cyi Gazety: Kury jer Sosnowiecki. Sza
nowny Panie! W ostatnim numerze Kuryjera Sosno
wieckiego zamieszczona została wiadomość, jakoby 
w poprawianym bruku na ul. Modrzejowskiej jllŻ s ię 
ukazały wyboje. Obejrzałem dzisiaj uważnie bruki 
i nie znalazłem żadnych wybojów. Są, co prawda, 
nieznaczne nierówności, lecz, po pierwsze, bruki 
jeszcze nie zostały przyjęte przez miasto i w złym 
stanie nie będą nigdy przyjęte, a więc niepokój Ku
ryjem Sosnowiec]<iego uważam za przedwczesny, 
a powtóre, jest to przebrukowywanie, w którem według 
kosztorysu musi być użyte 2/3 starych kamieni a tyl
ko 1/3 świeżych, a tymczasem stare kamienie są bardzo 
zużyte, o co nie można oskarżać Magistratu, bv \vlaś
nie tego rodzaju kamienie były zużyte ze względów 
oszczędnościowych IV znaczl1ej części. Do wybru
kOlYallia ulic nanowo miasto nie posiada środków, 
a pozostawienie poprzednich wstrętnych bruków nie 
było mpżli wem. 

«Proszę zamieścić to zaprzeczenie, jak również 
upraszam na przyszłoś6 ostrożniej traktować podawa
ne wiadomości. Jestem prze]wnany, że redakcyj a 

- Spl'Mva oddziału równoległego klasy I 
gimnazyjum płockiego została na rok bieżący 
załatwiona pomyślnie, dzięki staraniom i za
pobiegliwości interesowanych, którzy na ten 
cel złożyli 2000 blizko rubli.· Wiadomość ta 
dziwnie odbija od obecnego stanu rzeczy IV gi
mnazyjum IV Piotrkowie, gdzie wpra.wdzie pro
jekt zebrania potrzebnej na ten cel sumy roz
szedł się, jak to mówią, po kościach-ale zato 
wpis został podniesiony o 10 rub. rocznie, i 
liczba oddziałów równoległych zredukowana 
z dwóch do jednego aż do kI. V! .. 

- Uczniowie I-ej i III-ej klasy miejsco
wego gimnazyj um zwiedzili w ubiegłym tygo
dniu pod przewodnictwem profesora Ludwikie
wicza piece wapienne w Sulejowie. 

- W nbiegły czwartek przewieziono do 
Krakowa przez Piotrków trumnę ze zwłokami 
ś. p. Henryka Siemiradzkiego, które mają za
jąć miejsce na wieczne czasy w grobie zasłu
żonych na Skałce. 

- Wzmianka nasza, pod adresem tutej
szeJ kasy posagowej zamieszczona IV poprzed
nim numerze {(Tygodnia», źle podobno została 
zrozumiana przez niektórych naszych czy
telników. Bynajmniej nie myślimy i nie spo
dziewamy się, aby w przyszłość cokolwiek 
groziło naszej kasie, tak jak innym; jeszcze 
bowiem przed stworzeniem piotrkowskiej kasy, 

inicyjator jej objaśniając w «Tygodniu» inte
resowanych że ugruntowaną ona została na 
racy:ionalniejszym niż inne lmsy rachunku, 
przewidywał sam upaLlek tych innych, i za
pewniał o wyższości kasy piotrkowskiej. 

- Dochodzą nas zewszą(l skargi na gra
barza przy cmentarzu katolickim: podejmuje 
się on utrzymania w porządku wielu bardzo 
grobów, za co stałe, miesięczne od intereso
wanych osób l)obiera wynagrodzenie; tymcza
sem ... pieniądze chętnie zgamia, ale nic za to nic 
robi albo bardzo mało i niechętnie, tłumacząc 
się wszystkim brakiem czasu . Czyby więc za
rząd cmentarzy nie uznał za możliwo podzie
lić cmentarz pomiędzy dwóch grabarzy t. j. 
przyjąć drugiego grabarza?.. Co gorsza, opo
wiadała nam w tych dniach, wobec świadków, 
bardzo wiarogodna osobistość, że w zaprze
szłym tygodniu, clla pochowania kogoś, odko
pano sąsiedni grób i całkiem odsłonięto trum
nę niedawno zmarłego G! .. Grabarz, na l'obio
ne mu z tego powodu uwa~i, wzruszał tylko 
z lekceważeniem ramionami! .. 

-- Właściciel mleczarni" Woźuild" opo
wiadał nam, jak okłamują swe panie niektóre 
służące, zapewniając, że kupują mleko w mle
czarni gdy tymczasem biorą je od dawnych 
mleczarek; są i takie, które IV zmowie z mle
czarkami przyjmują świadomie od nich mleko 
nawpół z wodą, aby psuć mleczarni dobrą 
opinijęl.. B.yłby na to sposÓb-bądź to plombo
wanie, bądź lakowanie, czy banderolowanie 
korków :firmowemi paskami-ale ... na to potrze
ba, aby nasze panie miały cierpliwość i były 
wytrwałe w kontrolowaniu służby, a przede
wszystkiem, aby ktoś w domu wcześniej zra
na wstawał o stałej godzinie. 

- Ostrzeżenie. Kto zakupi węgiel wprost 
w kopalni, niechże nie najml~e, do zwózki te
go węgla ze stacyi, koni z b. :firmy «1\101'01'1-
ski i Gajewski» (obecnie podobno własnością 
pana Zomera będącej); byliśmy bowiem w tych 
dniach świadkami ta.kiego faktu: N a podwórze 
domu p. Soczołowskiego zaczęła zwozić rzeczo
na :firma węgiel dla pani D., i zamiast zaje
chać z nim w drugie podwórze przed drwal
nię, węglarz-woźnica Kazimierz zaczął zwalać 
go w pierwszem podwórzu przed samem i 
oknami naszej drukarni, i to zwalać go z taką 
pasy ją, że ten, rozsypując się na drobne ka
wałki, stwarzał całe tumany kurzu, wciskają
cego się przez okna do wnQtrza parteru i na 
piętro, t. j. do sali maszyn i zecerni. Na mva
gę, uczynioną tak przez panią D. jak i przez 
nas woźnicy Kazimierzowi, tenże odpowiedział 
w wysoce grubiański sposób, a gdyśmy zwrócili 
się do pana Z. ze skargą na gbura-woźnicę i z żą
daniem, aby sprawdził niedbały sposób skła
dania węgla i zwalanie go o 100 kroków opo
dal drwalni--pan Z. przyszedł na grunt 0.0-
biście, ale jedynie po to, ~Lby oświadczyć pani 
D. właścicielce węgla, że on «swój własny t. j. 
u niego kupiony węgiel składa zwykle przed 
samą drwalnią, ale cudzy dość mu zwieźć na 
środek pod wórza» ; nadto oświadczył, że «gdyby 
jego woźnica ushlchał był żądania pani n. 
i zawiózł ~ęgiel na drugie pod wórze (gdzie 
mieści się drwa.lnia), byłby natychmiast po
stradał u niego służbę» L. 

- Wypadek. Jan Dusz lat 58, przy ulicy 
«1\1oskiewskiej>l (Bylćowskiej) za tunelem IV do
mu Przybyłowicza zamieszkały, schodząc po 
schodach z I-go piętra na dół, w stanie nie 
trzeźwym, potknął się i padając na podłogę 
murowaną w sieni, rozbił głowę tak silnie, że 
po przewiezieniu do szpitala, życie w 24 go
dzin zakończył. 

-- (Na<lesłane). L. N., właściciel starej 
drewnianej rudery na rogu ulic Szklanej i «Mos
kiewskiej» (Bykowskiego Przedmieścia), która 
to rudera będąc dobrze zaasekurowaną nieda
wno zgorzała, wznosi na jej miejscu dwupię
trowy dom murowany. Po rozebraniu jednak 
niedopalonego materyjału z budowli spalonej, 
plac własny L. N. wydał mu się widocznie za
szczupłym, bo, wbrew przepisom budowlanym, 
pozwolił on sobie zwięzić ulicę Sżlclaną i ująć 
kilka łokci luftu Strawie. Pomijając wzglę-
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'wd i niezrozumiał - isze «Kur. sn.» pozwoleniem władzy, drogą dobrowolnych skła-
d" estetyczne, narażone lIa szwank z powodu dek i ofiar, potrzebny fundusz na zakup naj
z1;'ężenia ulicy, chcemy zwrócić uwagę, że zwę- l1iezbędniejszych na początek aparatów poglą
żenie Strawy spowodować może w przyszłości dowycll. Projektowane ruchome muzeum pe
zalania obydwóch ulic i sąsiednich tylnych bu- dagogiczne ma shlżyć do użytku wszyst.kich, 
dynków, co w małym stopniu miało już miej- bez wyjątku szkół łódzkich. 
sce w lipcu r. b. Mamy nadzieję, że «Ty- - Szpital św. Aleksandra w Łodzi otrlly
dzień » pomieści na swych łamach słuszne na- mał pozwolenie na powiększenie opłaty za 
sze żale. utrzymanie i leczenie chorych: w wypadkach 

lJ1ieszkańcy ulicy «MoskielVskiej» (Bykow- chirurgicznych do 80 kop. za dobę, w razach 
skiego-Przedmieście). pozostałych do kop. 60. 

- Lekarz miejski, dr. Emil '''olski, po - Na wzór fabrykantów przędzy baweł-
2-miesięcznym pobycie za granicą powrócił nianej, utworzyli obecnie syndykat, jak donosi 
w tych dniach do Piotrkowa. «Rozwój», i handlujący tą przędzą. 

- Dotychczasowy podsekretarz tutejsze- - Fabrykanci bawełniani różnych okrę-
go sądu okręgowego p. Kotlar ustępując z zaj- gów przemysłowych postanowili rozpocząć sta
mowanego stanowiska, otwiera podobno w na- rania o wyjednanie zniżki cła od bawełny o ru-
szem mieście sl<ład węgli. bla na pudzie. 

- Na powodzian złożono w naszej reua- - Pomocnikiem prezydenta m. Łodzi 
kcyi bezimiennie kop. 45. został mianowany dotychczasowy starszy refe-

- Wójci gmin i pisarze pow. brzezińskie- rent piotrkowskiego rządu gubernijalnego p. 
go złożyli w naszej redakcyi po rb. 15: na Andrzejew. 
wpisy dla niezamożnych uczniów i na budowę - W Łodzi tworzy się żydowskie Towa-
kościoła w Gorzlcowicach-razem rb. 30. rzystwo niesienia pomocy ubogim chorym ży-

- Z Tow. Kred. Z-go. Dyrekcyja Główna dom, które będzie działało niezależnie od ta
rozesłała temi dniami Dyrekcyjom Szczegóło- mecznego żydowskiego Tow. dobroczynności. 
wym in strukcyję dodatkową następującej treści: - Zarząd stowarzysze~a spożywczego 

Do szacowania osad, zawierających mniej niż «Ziarno» w Łodzi postanowił, zamiast proje-
90 mórg, może Dyrekcyja Szczegółowa upo- ktowanej pierwotnie kasy pomocy dla stowa
ważniać samego tylko delegata (§ § 59 i 67 rzyszonych, założyć Towarzystwo pożyczkowo
przepisów ta.ksy), bez udziału jeometry, w wy- oszczędnościowe. 
padkach: 1) jeśli na osadzie nie ciążą żadne _ Zabnrzenia w Częstochowie. Senat 
serwituty, 2) jeśli granice takowej są pewne rządzący odrzucił skargę kasacyjną osób, ska
i bezsporne, 3) j eśli właściciel osady nie żąda zanych przez warszawską izbę sądową za udział 
zastosowania podwyższeń, wynikających z §§ w rozruchach antiżydowskich w Częstochowie. 
26 i 46 przepisów taksy. _ W osadzie Mrzygłód, w pow. będziń-

Delegat, uskuteczniając czynność szacowa-
nia osady, zawierającej mniej niż 90 mórg, skim, w sobotę d. 19 b. m. ·pożar zniszczył 
obowiązany jest dopełnić klasyfikacyi użytków 38 domów mieszkalnych i przeszło 60 zabu
rolnych w przybliżeniu i rezultat takowej wpro- dowań gospodarskich, z których wiele stodół, 
wadzić do odpowiednich tablic szacunkowych, napełnionych zbożem i sianem. Prócz kilku za
pilnując się porządku odsyłaczy rejestru pomia- możniejszych, którzy są w stanie wylmdować 

sobie nowe domy, pogorzelców czeka nędza, rowego i oznaczając w przybliżeniu przestrzeń 
zaliczonych do danei klasy. Następnie, trzyma- gdyż zostali bez dachu, bez mienia i bez żad-

~ nych środków. 
jąc się ściśle przepisów instrukcyi, delegat 
wyprowadza szacunek osady, stosując odpo- - Ząbkowicki oddział pocztowy, jak 
wiednie obniżenia i potrącenia. nam fwmunik·uje naczelnik warszawskiego okrę-

_ Dla powodziau. Z pozostawionych przez gu poczt i telegrafów, został z dn. 18 b. m. 
ks. Oboleńskiego 3,500 rb. przeznaczonych dla zamieniony na ząbkowicki oddział pocztowo
powodzian gub. piotrkowskiej, otrzymali miesz- telegraficzny. 
kańcy: pow. łaskiego rb. 235, radomskowskie- - Olu·utnik. W Ząbkowicach robotnik S., 
go 2.006, piotrkowskiego 630, rawsl<iego 110, chcąc zabić ślepego psa, uciekł się do szataJ1-
m. Częstochowy 135 i m. Piotrkowa rb. 105. skiego pomysłu: przywiązał psa do palika a do 
Tę ostatnią sumę piotrkowski komitet miejski szyi przymocował mu nabój dynamitowy, któ
z polecenia p. Gubernatora podzielił pomiędzy 8 ry następnie zapalił. Pies, poczuwszy spaleni
następujących piotrkowiaków: Adamowi Brat- znę, począŁ się rzucać i szarpać, gdy wtem 
kowskiE'mu przyznano rb. 21, Piotro,,'i lHarcin- ładunek eksplodował, rozszarpując psa na sztu
kowskiemu rb. 20, Stanisławowi Waleckiemu ki i raniąc dotkliwie ... sprawcę tego okrucieJl
rb. 20, vVładysławowi Głowackiemu 15 rb. stwa. 
Józefowi Łucz.vńskiemu 12 rb., lHichałowi i - Stacyj a "Rozdzielna" kolei Herby-Czę
Wojciechowi Sochom po rb. 12, Tomaszowi stochowa przemianowana została na «Stradom». 
Martelowi 5 rb. Pozostałe rb. 279 wręczono - W Dąbrowie-Górniczej z d. 1 paź
niezamożnym mieszkalIcom okolie Spały. Prócz dziernika zacznie wychodzić nowe pismo spe
tego, właściciel domu przy ul. «Odeskiej », cyjalne p. t.: « P1·zegląd Gómiczo-HutniczY»j 
(Rokszyckiej) p. Sm'olarkiewicz, któremu Z(1- którego brak musiał być dotąd zastępowany 
rysowały si!,) podczas powodzi ściany jego do~ przez odpowiednią rubrykę stałą w warszaw
mu, otn~ymał od komitetu łódzkiego rb. 300. skim « Przeglądzie Technicznym». Jako wy-

- Komisy je poborowe: rawska, brzeziń- dawca nowe pbmo podpisywać będzie p. Sta
ska i piotrkowska podają do wiadomości, że nisław Ciecbanowski, jako redaktor inżyuier 
czynności konskrypc.v.ine będą się odl.Jywać w górniczy p. Mieczysław Grabiński, biuro wresz'" 
następ ujące dni: TV m. Rawie: w I okręgu ' cie redakcyi pozostawae ma pod zarządem 
8 listopada; w Jl- 3 listopada; w III-28 paź- pana Kazimierza Srokowskiego. Pożytecznemu 
clziernika. W m. Brzezinach: w I okręgu 9, temu i tak potrzebnemu u nas przy wielkim 
10, 11, 12, 13 i 14 listopada; w II-4, 5, 6, rozwoju górnictwa wydawnictwu, życzymy jak 
7 i 8 listopada; w III - 28, 29, 30, 31 paź- najprędszego rozwoju. 
dziel'TIika, 1, 2 i 3 listopada. W 1n. Piotrlco- - Usiłowanie zabójstwa. W ci. 16 b. m. 
wie: w I okręgu 23 listopada; w II- 18 listo- po południu , na powracającego w Dąbrowie 
pada; w IlI-2 li stopada; w lV--12 listopa- Górniczej z kopalni «Kazimierz» sztygara Do
da; w V -7 listopada; w VI-28 października. minika Kozłowskiego, napadł wydalony z kopal-

- 1.'eatr łódzki. W KalisZll drużyna łódz- ni robotnik Karol OSllcha, i chciał go ude
ka zdobyła sobie zupełne uznanie, jak na- rzyć trzymanym w ręku kawałkiem szyny. Za
l eżało się tego spodziewać. Skoro więc afisz mach udaremnili nadbiegli z kopalni górnicy 
obwieści przedstawienie - powiada «Gaz. Ka- i inżynier p. K. Powodem Ilamachu było roz
liska»-słychać naokół o chęci spędzenia wie- paczliwe położenie materyjalne Osuchy i chęć 
czoru w teatrze. zemsty, jaką pałał tenże do Kozłowskiego za 

- Dla muzeum pedagogiczuego zapro- wydalenie go z kopalni. OSllcha aresztowany. 
jektowanego w Łodzi uchwalono zebrać, za Niedojrzałość społeczna. Dziwną do 
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~t nasza obojętność nawet na sprawy bezpo
średnio nas tyczące!.. Taką sprawą bezwątpie
nia jest los spółki· spożywczej przy fabryce 
Tow. Alcc. «Zawiercie». Sklep ten nietylko 
zaopatruje nas w możliwe produkty spożywcze, 
lecz jednocześnie jest hamulcem na poclrlO
szenie cen tych produktów przez miejscowych 
sklepikarzy. Niestety jednak, doroczne walne 
zgromadzenie członków Spółki, zwołane na d. 
5 września do skutku nie doszło; w drugim 
zaś terminie w d. 12 września stawiła się za
ledwie trzecia część członków, przyczem inte
ligencyja miejscowa z nielicznemi wyjątkami 
świeciła swą nieobecnością. 

Smlltnem teżjest, że zarzuty; czynione zarządo
wi, miały na widoku nie poprawę stanu spół
ki, lecz ... osobiste cele i planiki! Rzeczowych 
rozpraw było niewiele, głównie robiono wy
cieczki przeciw zarządowi, z powodu ni byto 
użytych niewłaściwie przezeń wyrażeń w spra
wozdaniu. Koroną wszystkich zarzutów był 
wniosek jednego z członków, aby zarząd zwró
cił stowarzyszonym rub. 500, które zdaniem 
wnioskodawcy nieprawnie wydał na utrzyma
nie sklepu więcej, niż w roku poprzednim 
1901/2!I.. 

- Z powodu pogłoski o przeniesieniu 
rady zjazdu górniczego z Sosnowca do War
szawy, «Kury jer Sosn.» zaznacza, źe biura ra
dy zjazdu górniczego w Sosnowcu zupełnie nie
ma, że mieści się ono w Dąbrowie Górniczej 
i pozostaje tam nadal; wszelkie zaś pogłoski 
o przeniesieniu jego wraz z zarządem górni
czym do Warszawy, trzeba uważać narazie za 
zupełnie bezpodstawne. 

- Z Będziua piszą do «Kur. Sosn.», że 
z obranego placu na mający się budować ko~
ciół większość mieszkańców Będzina nie jest 
zadowolona! Na niefortunnie obranym terenie 
mieści się dziś targowisko trzodą chlewną, nad
to, plac powyższy leży po za kasą powiato
wą i całym szeregiem domów, na uboczu, pra
wie w czystem polu; z tego też i z wielu in
nych względów nie jest odpowiednim pod bu
dowę kościoła, który powinien przecie być ozdQ.
bą miasta i wznosić się w miejscu pięknem, 
a widocznem. 

- Gdzie taksa dorożkarska? To pytanie
pisze «Kur. Sosllow.»-bardzo często daje się 
słyszeć wśród mieszkańców Sosnowca, obdzie
ranych bez miłosierdzia przez bezwzględnych 
rycerzy bata. Zapłata za kurs dorożki zależy 
jaknajzupełniej od «widzimisię» i humoru do
rożkarza. Są wypadki, że za jeden i ten sam 
kurs raz trzeba zapłacić dwa ruble, a innym 
razem pięć złotych. Należałoby raz już temu 
kres położyć i energiczniej załatwić się z taką 
tlamowolą· 

- Kronika wypadków w gllber. piotrkowskiej 
za pierwszą połowę ill. lipca 1903 r. Pażarów było 
34. W tej liczbie: z podpalenia 6; z nieostrożności 2; 
z wadliwej budowy komina 14: od pioruna 2; z niewia
domej przyczyny lO. Straty wyniosły 101,789 rb. Za
bójstw było 2; porażeń 2; nieszczęśliwych wypadków 
śmierci 15; zamachów samobój czych l; dzieciobójstw 
2; znaleziono trupów 4; nieszczęśliwych wypadków by
ło !l; poranień (nożem) 6; kradzieży 11. 

- Do dzisiejszego llumeru <Tygodnia. dołączamy 
dla wszystkich prenumeratorów naszych prospekt . P?·ze 
glądl~ Gómiczo-Hutniczego. > 

~ Od Administracyi. .... 
Z powodu kończącego się kwartału III, 

uprzejmie pl'osimy Sz. prenumeratorów 
o wczesne nadsyłanie przedplaty na kwar
tał IV, a niektórych o łaskawe uregulo
wanie dotychczasowej należności. 

--o--.o<:~-

Wyścigi riotrkowskiego Towarzystwa ~yklistow, 

Ładna pogoda sprowadz iła ubiegłej niedzieli na 
cyklodrom tłumy publiczności. To też ścisk był przy 
kasie, pełno w krzesłach, a już czarno od tłumów, 
z j,tych na miejscach 1ańszych i stojących. Około 

,000 osób przyglądało siQ zapasom sportowym. 
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Ja trybunie sęd:do\yskiej zasiedli pp. yice-prezes 
,Y. T. C. A. Fertner, prcze ' P. T. C. Gerber, vi
ce-prezes P. T. C. Konopacki, konsul W. T. C. 
w Częstochowie Fijałl<owsl,i i sprawozdawca «Kur. 
Porannego» p. SL MarynolVski. 

Slarlowal p. Les er, okrążenia \I"sl<azywa! p. J\rey
ser, wyniki podawał p. Zawadzki, czas licz)'ł p. 
Marynowski, izbą wyścigową zarządzali pp. Dzie
mienowicz i J\lembowski, szyk jeźdźców sprawiał p. 
I\:ailski, kury jerem był p. Piętka, zaś ogólny nadzór 
nad torem miał kapitan Roziecki. 

Wy~cigi rozpoczęły się o g. 31 ~ przedbiegami do 
wy~cigu «wstCJmego ». W pierwszym przedbiegu 
na fJ startujących po 4 okrążeniach pierwszym był 

na Ł11śmie Tkaczyk, 2-im Szwedowski, 3-im Kaim. 
W przedbiegu drugim, przybył pienl'sz)' Cryplo, 2-im 
był Bodalski, 3-ini 1\1otor. ,y rozgrywce na 10 
okrążeniach, w)'cofa! się p. Tkacz)'k; przeto pier
wszym do męty przybył Cr)'plo, 2-im był Bodalsl<i, 
B-ilU Kaim. Czas 4 m. 62/ :, s. 
. Z przedbiegów do wyścigu «gościnnego » na 4 
ol<rążeniach zdobyli prawo w rozgrywce z przedbie
gu I-go Cryplo, Kailll, Timczenko, z przedbiegu 
II-go Tkaczyk, Crl'pto, Bodalski. W rozgrywce le
go wyścigu na 12-lu okrążeniach w pięknym ftnishu 
wygrał p. Tkaczyk, a za ładną jazdę został nagro
dzony, rzęsistemi oklaskami; 2-im był Cr)'plo o 3 
długości, 3-im Bodalski o pół maszyny. Czas 4 lU . 
53 sekundy. 
Wyścig « łVm'sZałfSki» na 20 okrążeniach zgro

madził u starlu 4 uczestników, mianowicie: Pl. 
Tkaczyka, Crypto, Kaima i Bodalskiego. Bieg pro
wadził Tkaczyk, za którym naprzemian jechali Cry
plo i Bodalski. W dwudziestym, oslatnim okręgu, 
Tkaczyl\Owi który kOIJcząc wyścig doskonale finisho
wał, pękła obręcz przedn iego koła. Jeździec padł 
twarzą na tor, raniąc się w nos i brodę i wzbudza
jąc swym upadkiem ogólne współczucie, gdyż był 
to naj sympatyczniejszy z przybyłych jeźdźców i szko
da, że mu się tak u nas nie powiodło. Wyścig 
wygrał Bodalski bijąc o grubość gumy Cryptolla, 3-im 
był Kaim. Czas 4 m. 183,';; sek. 

Do wyścigu motocyklów stanęły 2 maszyny pod 
kierunkiem pp. Rndnickiego z Kielc i Butryma 
z Warszawy. Na mecie po 15 okrążeniach stanął 
pierwszy Rudnicki, 2-im był Butrym. Motoc)'kle 
wybornie poddawały się woli swych palaczów, a 
robiąc wiele turkotu. sprawiły, że wyścig ten nie
tylko było widać, ale i. .. słychać. 

W fmale wyścigu «Gl'ównego », 25 okrążeń, star
towali pp. Crypto, Kaim, Szwedowski, Bodalski, 
Motor, Kmicic. Początkowo jechano zwartą grn
pą 5 okrąże{l, następnie zaś ze zmiennem szczęściem . 
W 21 okrążeniu Kmicic, idąc trzecim, odruchowo 
zawll,dza przedniem kołem o tylne koło Bodalskiego, 
i spada, tłukąc się dotkliwie. Z wyścigu tego wy
cofał się Sz",edowski i Motor. Po upadku jednak 
Kmicica, Motor nanowo powrócił do biegu. "" 10 
m. 181/ ;; sek. u mety stanął Cryplo, nagrodzony za 
świetną jazdę sutemi oklaskami; 2-im był Bodalski, 
3-im Kaim, 4-tym :1I10tor. 

Do nadprogramowego wy ' cigu «prowincyjonalne
go », dyslans 12 okrążeń toru, tanęli pp. Boclmn, 
Timczenko, Motor, Ziólkowski, Bayer, Rudny. W 5-ym 
okrążeniu wycofał się z loru p. Bayer. Z reszty tartu
jących pierwszy 5tanął na mecie Motor, 2-gi Tim
czenko, 3-cim był Rudny. 

W rozgrywce wyścigu «jesiennego» na przestrze
ni 4500 m., po wycofaniu się Cryptona, zestartowa
no 5-ciu jeźdzcom. Bieg ten dał zwycięztwo Bodal
skiemu w 4 m. 1 1/ :, sek., drugi przybył o długość 
maszyny Kaim, 3-im był Szwedowski. 

W konlmfsie na 1t:olncl jazclg lekko zdobył nagro
dę p. Szwedo\\'ski; z 8-iu bowiem zgłoszonycb jeź
dzców, sam jeden tylko ntrzymał się na maszynie. 

Wyścig «Fiot1-kowski» rozegrano z wynikiem na
stępującym: I Ziółkowski w 3 m. 26 S., 2-gi Szwe
dowski, 3-ci Rudny. 

Ostatni wyścig «pocieszenia» sprowadził do star
iu samych tych, którzy nie otrzymali nagród IV po
przednich biegaell. Z trzech startujących, w dru
gim oJuążeniu wycQfał się Bayer; zaś z 2-ch pozosta
łych pierwszy przybył do mety Aleksandrowicz, dru
gim był Bochun. 

Ogólne corso, wobec zapadającego zmroku do skut
ku nie doszło. 

Po wyścigach, część gości warszawskich z sym
patycznym p. S1. Marynowskim na czele, o godz. 8-ej 
wieczorem odjechała pociągiem do Warszawy, reszla 
udała się do klubu na wspólną biesiadę. W klubie 
biesiadowano do późnej nocy. Duszą całego zebra
nia był vice-prezes W. T. C. p. A. Fertner; wzno-
szono też na czeŚĆ jego liczne toasty. R-i. 

"e ED€C5g~il'l#+--

TYDZIEŃ 

ZmIany w duchowieństwie, najwy2sze nagrOdY, odznaczenIa 
I rangi. 

Zmiany służbowe: Nauczyciel szkoły miejskiej 
w Piotrkowie l\'[ikolaj l\1ichajłolV lllianowany pomo
cnikiem naczelnika l<ancelaryi Gubernatora Piotrkolv
skiego. B. kanceli ta Kieleckiego urzQdu Guberni
jalnego do spraw wlościa{lskich, Ludwik ikorski, 
mianowany p. o. sekweslratora przy magislracie 
w PabijanicaclL B. naczelnik archil~uUl akt da
wnych przy kancelaryi J enerał-G ubernalora, radca 
tanu, Chojnacki-zaliczony do rządu Gllbernijalne

go Piotrkowskiego. Pomocnik :;ekrctarza zjazdu 
Władyslaw Trojań~ki-p. o. ekrelarza zjazdu I-o 
okręgu. B. pomocnik sokretarza zjazdu, Stanisław 
Staro~ie1ec-pomocnikiell1 sekrelarza. 

Na ruu.<lacy-iQ hnicn ia. 

BOLESŁAWA PRUSA 
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zamążpójścia-gdyż czekaje II' Ameryce oczy
wista zguba. 

- Pocztówki na powodzian. Ks. StalI. 
SObikowski, prohoR7,cz dotkniętego klęską po
wodzi Ram ionacza, wsi położonej nad Wartą, 
w gnb. Kali kipj lladesłał nam 5 seryi nader 
udatnych pocztówek przrdstawinJącyclt Kamio
nacz podczas powolizi, z których dochód zo
stał prz.pznaczony na powodzian. Nadesłane 
nam pocztówki, których sery ja (12 sztuk) kosz
tuje GO kop. ą uo sprzedania w kantorze nasze
go pisma. 

- Sprzedaż papierów procentowych. Jak 
donosi «\Varsz. clniewll.», w warszawflkim 
kantorze banl(u pai'lst"'a wprowadzono opel'acyje 
kupna i ,przedai)' wszyslkidl papieróll' pro
centowych rządowych i przez rząd gwaranto
wanych, jakoteż listów zastawnych banków 
ziemskich i 1'011'. kred. ziemskiego, obligacyi 

P. p. Patora i Cebertowicz po ro. 2 kop. Tow. kred. m. Petersburga, Moskwy, Warsza-
50=5 rb. wy i Łodzi, jakoteż obligacyi pożyczek miej
(łączni e z poprzedniemi ofiarami rb. 113 kOl). 50). skich m. Peter burga, Moskwy i Warszawy. 

- Włościanie powiatu miechowskiego, z 
łl'łasl1ego z< początkowania, opracowali i przed
stawili do uW7.ględnieniq, nadzwyczajnej rady 
rolniczej referat w sprawach drogowych Kró-
lestwa Polskiego z U\r7.ględnieniem szczególne m 

Smutny o wrót. Pod tym tytułem dobre gub. kieleckiej. Na wstępie referatu włościa
bardzo {inis formułuje warsza wska «Prawda» nie uznają doniosłe znaczenie dróg miejscowych 
IV sprawie niedoszłej podróży Filharmonii na- i wskazują na }<Ollicczność utrzymania ich w sta
sz.ej do Berlina: ' nie pożądanym. \V sprawie dozoru drogowe-

Zarząd Filharmonii zawiadomił, że ulegając go, włościanie skłaniają się do tego, aby IVszyst
«poważnym głosom», zrzekł się udziału w kon- kie drogi, miejscowe znajdowały się pod opie
certach i uroczystościach berlińskich z powo- ką specyjalnych komitetów drogowJ'ch, a do ich 
du odsłonięcia pomnika Wagnera, a zarazem sli:łauu, obok przedstawicieli władz administra
wyłożył pobuclki, które go skłon]ł.v do tego c.vjnych, wchodz i ć winni włościanie, oraz inne 
kroku. Otóż obecnie ldlka pism (WgclTowiec, osoby, którym zależy na utrzymanie dróg w do
Gazetc[ Polska, Kury jer Warsz.) wytrzepało brym stanie. 
go niemiłosiernie po tych «pobudkach». Z ich - W Mławie poruszono projekt założenia 
wy jaśnielI okazuje się, że nieprawdą jest, aże- 7-klasowej zkoly handlowej. Projekt zyskał 
by ktokol wiek z Polaków należał do komi tetll ogólne uzuanie mieszkaiIców Mławy i okolicy 
organizacyjnego, a natomiast prawdą jest, że a że właśnie w lipcu r. b. został w Mławie 
od owego obchodu cofnęła się nawet rodzllla opróżniony wielki gmach po zamkniętym składzie 
Wagnera, wieln znakomitych muzyków i in- monopolowym, zanląd więc miasta udał się 
stytucyj niemieckich, że uczyniły to «niemal UO ministeryjum skarbu z prośbą o odstqpie
wszystkie pierwszorzędne orkiestr)'», że «cała nie pustego gmachu na rzecz szkoły. Mini
krytyka niemiecka i profesorowie niemal w~zyst- steryjum odpowiedzialo, że gmach na ten cel 
kich konserwatoryjów niemieckich urządzili odstąpi, jeżeli mieszkańcy uzyskają pozwolenie 
kontrdemonstracyę» itd.) czyli-że to, co mia- na założenie szkoły,Ale aby pozwolenie to otrzymać 
ło być nadzwyczajnym zaszczytem dla orl<iestry mieszkańcy muszą złożyć deklaracyję rej en
warszawskiej, było właściwie tylko poszyciem talną że dadzą w gotówce sumę potrzebną na 
niemieckiej dziury polską łatą · Spra,,-a więc utrzymanie szkoły (32000 rb.) VV celu zbiera
wygląda teraz jeszcze gorzej, niż przedtem. uia deklaracyi zawiązał się komitet; zaofiaro
Jak wiadomo, ci artyści i ich oręuownicy, któ- wały się również przyjmować deklaracyj e «E
rzy wyrazu «sztuka» używają, jako zakąski cha» Płockie. W ostatnim numerze «Ech)) znajdu
po wódce i jako tajemniczego znaku, mieszczą- jemy wiadomo' Ć, że pierwszy p. Kicki, oby
cego w sobie wszystkir mgadki życia, którym wateI ziems!(i, przesłał na ręce «Ech») dekla
to słowo zastę}Hlje wiedzę, moralność, cnoty racyję na rb. 300. 
o~ywatelskie i. w."P?łnia. pr~est:zeń p~ br~egi - Płockie Tow. Rolnicze na swą prośbę 
llleskOll.CZO~OŚCl, gmewaJą SIę SI o.cl~e, ll~ l azy u udzielenie pozwolenia na zbieranie składek 
ktoś chce Jch skrępować prawaml l powmno - dla powodzian otzzymało odpowiedź odmowną 
ciami, obowiązującemi innych ludzi. logą . 
oni dla hakatystów, dla największych wrogów - - W Dźwińsku , podczas wystawy rolniczej, 
swego narodu grać, śpiewać, malować, rzeźbić poruszoną została sprawa założenia wyższego 
- i to nic nie ubliża ich patryjotycznemu ho- zakładu naukowego na Litwie. Po gorącej dy
norowi. Bo «sztuka»-panie dobrodzieju-nie slwsyi większość zebranych opowiedziała się za 
mieszka IV jakimś kącie ziemi, lecz siedzi na założeniem w którymkolwiek ztamecznych miast 
całym globie i jeździ na nim około słońca. unbrersytetu z wydziałem rolniczym, o co 
Pomimo jednakże tego przywileju wszechświa- też postanowiono poczynić starania u władzy. 
towości trzeba było mieć zby.t «sztuczne» zę- - W Puławach, w gub. lubelskiej dotych
by obywatelskie, ażeby nie rozgryźć nimi tak czasowa szkoła 4-klasowa Szejmina ma być 
miękiego orzecha, jak zaproszenie przesłane przekształcona na S-klasowe gimnazyjum z 
do Filharmonii warszawskiej, ażeby jej orkie- prawami rządowe mi. 
stra wystąpiła w uroczystościach berlillskicb. - Otrucie denaturalizowanym spirytusem. 
Ten, kto owo zaproszenie przyjął, powiuien Przez komorę celną w Wierzbołłowie, prze
sprawić sobie inny garoitlll' 7.ębów, bo mogą chodził duży ładunek denaturalizowanego spiry
się zdarzyć orzechy twardsze. tusu. Na komorze rzeczoznawca--chemik, do-

- Ostrzeżenie . Zarząd warszawskiego chrze- konał analizy, wydał świadectwo i towar był 
ścijailskiego Towarzystwa ochrony kobiet, po- gotów do dalszej drogi. Lecz widok spirytusu 
daje do wiadomości powszechnej, że, według hył zbyt ponętnym dla robotników na komorze. 
otrzymanych wiadomości źródłowych z Buenos Postanowili oni poddać go ze swej strony jesz
Ayres, ,ryjechał do Europy znany handlarz cze badaniu praktycznemu. Do użytku jednak 
dziewczętam i w celu' werbowania ich, pod pozo- wewnętrznego spirytus taki, zupełnie się nie 
rem dostarczenia popłatnych zajęć, do domów nadaje.-(W tym tylko celu jest denaturalizo
rozpusty IV Ameryce południowej. Wobec tego wany). - Skutld wypicia spirytusu tego, były 
zarząd ostrzega młode kobiety i dziewczęta, stra 'zne. Robotn ików pr7.ywieziono do szpitala 
aby nie wierzyły żadnym zapewnieniom, że i t.vlko dzięki natycb miastowej pomocy le
otrzymają tam zajęcia popłatne lub obietnice karskiej, a glównie dzięki silnej naturze chorych 
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udało s i ę 9 niewiernych Tomaszów uratować, 
2-ch zaś zmarło w strasznych cierpieniach. 

- Litera nocet... Na gmachu domu kon 
certowego, w GliwicacL, gdzie się niedawno 
odby \ral zjazd okręgowy hakatystów, organiza
torowie 7Jazdu, zawiesili w przeddziel) mają
cego się odbyć zebrania, wspan i ały transpa
rent z napisem: Der Gautag (Zjazd okręż
ny). Ktoś zwinny, korzystając z ciemności 
nocnych , wspi ął s ię na fasadę, wydrapał 
literę G i na jrj miejsce napis S. \V ten 
sposób rano IV dzielI zjazdu napisał na tran
sparencie głosił: Der Sautag (Zjazd pijacki). 
Piękny transparent trzeba bylo zdjąć. 

~ 

Z BIBLJOGRAFII I PRASY. 

"Wśród ruin Grecyi" . Pod takim tytułem zna
ny podróżn i k p. Stan i sław Bełza wydał IV koszto
wnem, ozdobionem licznemi ilustracyjami, wydan ill
tomik swych wrażeń z wycieczki do Grecy i, w któ
rym znajdujemy te salDe zalety, co i w dawniej 
drukowanych podróżach tego autora. 

- Profesor seminaryjum katolickiego w Kielcach 
ks. Wincenty Bogacki otrzymał pozwolenie na wydawa
nie tamże pod swoją redakcyją czasopisma polskie
go p. t. «Mat·yjatOita» , przy zachowaniu zwykłych 
przepisów cenzuralnych. 

- "Głos" . w;\"2 38 w rubryce «Na mównicy», 
w notatce «Polacy-etOringielicy~ poruszył nader wa
żną sprawę nauczania re ligi i protestanckiej w śre
dnich zakładach naukowych Królestwa Polskiego, 
które to nauczanie, jak wiadomo, odbywa się po 
niemiecku, pomimo że wielu bardzo polaków-pro
testantów języka tego nie posiada. Biorąc asumpt 
do swego artykułu z wydanego w maj u r. b. N aj
wyż 'zego Reskryptu do ministra o~wiaty, autor no
tatki, p. Józef Hajkiewicz, lak kończy swój artykuł: 

~Obecnie, kiedy wypowiedzianą zostala zasada, że
by nauczanie religii odbywało się w języku ojczy
stym dzieci, byłby najstosowniejszy czas, aby wła
dze duchowne ewangielickie, (jeżeli tylko nic chcą 
aby je uważano za giermanizaiorów młodzieży) oraz 
rodzice, których dzieci uczQszczają do zakładów na
ukowych, poruszyli tę sprawę u odnośnych władz, 
a można być pewnym, że, wobec tak wyraźnie wy
powiedzilłnej w Najwyższym Heskrypcie zasady, słu
szne żądania ich będą uwzględnione». 

- "Gazeta Warszawska" w j\g 248 pomieściła 
w rllbryce ,,-Z prasy 1·osyjskiej ~ ciekawy artykuł 

ć) 

T Y D Z I E.N 

w kwestyi warszawskich prywatnych za]{ładów na
ukowych. 

- " Kury jer Codzienny" ogłosił konkurs «na arty
kuł o treści społecznej», któryby poruszał ~ zywotne 
kwestyje bieiące>. Artykuł nie powinien pn~enos i ć 
100 wierszy druku. Tennin upływa: dla autorów 
z prowi'ncyi w d. 8 października, dla W;l.r zawia
ków G-go. Nagroda rb. 25. 

- <Tygodnik Ilustrowany.. rozpoczął druk pracy 
Szymona Askenazego p. t. dCsiąże Denasów ». 

-- Ateneum za l ipiec zawiera: «Narodziny trage
dyi, albo hellenizm i pesymizm»-Fr. Nitz cliego; 
"Morze»-J. Marcino lyskiej; «Grający szczyt»-C. 
Jellenty; «Sonety» (Miłość, Widmo, Nagrobek) M. 
Zbrowskiego; da trwam nad wieczność-T . Miciń
skiego; «Życie » -J. Żuławskiego; «Dczell»-IIugo
von Hofmann thal'a (w tłum. L.); «Ależ Nic!» i «Po
mnisz»-Hicharda Deuml'a (w tłum. Wł. Nawrockie
go); «Napoły we śnie»-Alfreda Mombert'a (IV tł u m. 
WL Nawrockiego). Prócz tego znajdujemy zwykle 
rubryki: Kron i kę sztuki; Przegląd m iesięczny; Mis
cellenea; B i bJ ijografiję i Odezwy nadesłane. Zeszyt 
zamyka "Spis rzeczy IV półroczu pierwszym» za
mieszczonych w «Ateneum». 

- Z prasy. Sekretarz «Kuryera Warszawskiego», 
p. \Vł. Gulowski przeszedł do redakcyi «Gońca 
Porannego i Wieczornego». Sekretarz «Gazety Pol
skiej », p. Bolesław Koskowski, objął sekretarstwo 
«Kur. Warszawskiego». Sekretarz «Kur. Polskiego», 
p. Holle, opuścił to stanowisko i wszedł do redak
cyi «Wieku ». Sekretarstwo «Kur. Polskiego» objął 
p. Hatyflski, korespondent łódzki dCuryjera Poran
nego» i dotychczasowy sekret..arzłódzkiego «Hozwoju». 

Licytacyje W obrębie gubernii piotrkowskiej . 

W dniu 15 (28) września w lIl. Łodzi: I) przy uJ. 
Senatorskiej w domu pod i\2 23 na sprzedaż JUydła, 
od sumy 140 rb. 

- 18 września (1 października): II) llrzy ul. Staro
Zarzewskiej pod ~2 65. na sprzedaż mebli i t. d., od 
sumy 426 rh. 

- 19 września (2 października) w ID. Piotrkowie: 
I) przy ul . • Odeskiej . pod i\'2 20 w domu Smolarl{iewi
cza. na sprzedaż maszyny do szycia, broni i t. d., od 
sumy 300 rb. lI) przy Alei Aleksandryjskiej w dOlllu 
Bartellbacha, na sprzedaż szafy ogniotrwałej, od sumy 
120 rb. 

- 24 września (7 października): I) we wsi Suchci
ce w gminie \Voźniki, na sprzedaż bydla, od sumy 350 
rb. II) we wsi Ostrów IV gminie Grabica, na sprzedaż 
bydła. od sumy 170 rb. 

- 31 grudnia (13 stycznia) w sądzie zjazdowym 
w m. Eodzi na sprzedaż nieruchomości, położonej: I) 

ć) s 3 
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w m. Pabijanicach przy ul. Bugaj pod i\~ 24ti-a, od 
sUll1y 2,500 rb. 

-- 22 grudnia (4 stycznia) ll) w JlI. Łodzi przy ul. 
Widzewskiej pod ~ 1437/36, od sumy 38,000 rb. i niżej. 

- 23 września (5 października) w urzędzie gminy 
BogusIawice na budowę w ciągu hJ03 Jllurowanych 
komórek i miejsc ustępowych przy domu Schronienia 
w Wo lborzu, od sumy 666 rb. 27 kop. (in minus). 

- 20 grudnia (2 stycznia) w sądzie zjazdowym w 111. 

Piotrkowie, na sprzcdat nierucholllości. położonej w Gtó
wnie w pow. brzezil'lskim pod J'j~.\,,~ polic. 38 i 38-b od 
snmy 3,000 rb. bez zasiewów. 

- 15 (28) wrześll i a w nrzędzie p-tu brzezińskiego 
na prawo polowania do 14 stycznia 1906 r. na grull
tach Dl. Brzezin, od sumy rocznej 62 rb. 85 kop. (in 
plus). . 

- 2 (15) października na stacyi D. Z. W. W. Roz· 
prza na sprzedaż mebli i fortepijanu od sumy 140 rb . 

- 30 września (13 października) w magistracie m. 
Zgierza na dzierżawę do 14 stycznia 1910 r. działka 
ziemi pod 11'2 23/25 w lIl . Zgierzu, od sumy rocznej 
93 rb. 75 kop. (in plus). . 

- 8 (21) października w kancelaryi gminy Górki 
w Tuszynie na 3-ch letnią dzierżawę placów miejsk ich 
na rynkach i ulicach w Tuszynie, od sumy 703 rb. 
50 kop. 

- 30 września (13 październ i ka) w urzędzie Guher
nijaloym Piotrkowskim na dostawę wciągu 1904 1'. 

zapasów żywności dla więzienia w m. Piotrkowie. 

CENY ZBÓŻ 
pod/u g sprawoldań "Okóln ika Rolniczo-Handlowego" 

dnia 5 września 1903 r. 

ZBOŻA 

PRze nica wyborowa 
średnia 

Żyto wyborowe 
średnie 

J ęczlllień browarny 
na kaszę 

Owies wyborowy 

" 
średni. . 

Groch warzelny 
" pastewny. 

Gryka. . . . 

I Łódź I Piotrków 

Ruble i kop., za korzec: 

~5.90-6.101 ~5.50-5.75 
~4.20-4.30 ~3.70-3.D;) 
) ) 
) )3.75--4.00 

) ) 
)2.80-3.20 )2.75-3.10 

) ) 
) ) 

Łó<1ź. Koniczyna od 1.20 do 1.50 za cent. 1<l0 fUll
tów; siano od 85-1.20 za 120 f.; słoma od 70 za 100 
funtów; ziemniaki (nowe) (2*0 f. rb. 2.40-280. 

Sosnowiec. Płacono na targu zbożf1wym tutejszym: 
żyto 75-78 kop; (slabo), owies 65-72 kop. (slabo) 
za pud loco stacyj a Sosnowiec; otręby żytnie 60 - 61 
(słabo) , otręby pszenne 54- 55 (słabo). 

Drukarnia M. Dobrzańskiego w Piotrkowie 
przy Redakcyi «Tygodnia» (wprost Handlu Win «W. Zaleski»). 

Podejmuj e się dostawy wszelkich dru k ów, papie r u i materyjałów piśmiennych d la biur rządowych i instytucyj 

prywatnych ; - wyk o nywa star a nnie, tanio i n a ter m in , dla parafii, są.dów gminnych , sędziów ś ledczych , jeometrów, 

handh~ą.cyr,h i osób prywatnych , wszelkiego rod zaju B la n kiety, Adresy, B loki, Cyrkularze, Cenni ki, Czeki, Fak tur y, 

K operty, K w itary jusze, Tabele, Rejestr y, Z a proszenia i Zawiad omie nia, o r az B ilety wizytowe, a n gielskie i zwyczaj ne 

(te ostatnie od k o p. 35 za setkę) . 

"',","'''',",,,,,,,",,,,,,,,",,,,,,,",,,,,,,",,,,,,,",,,,,,,",,,,,,,",,,, 
Zakład Chirur[ic:llO·OrtoPR.dycZllY RÓŻN~o ~I~~IPNU Różne Rzeczy KAP:rM~TI~TRoJ;SZ~:KIEJ 

:D-ra ~ elcnsfelna większe l 1l.ln iejsz. e tanio - Aleja pozostawione we wszystkich sk le- udziela lekcyj na skrzypcach, wiolonczeli 
Al l d 1 ' 29 (2 1) i innych instrumentach. Adres uL .Slo-Warszawa, twarb 10. f' (san rYJ s \a. J'~ ,. - pac~ farbiarni A. Heiningera \VlPio~r- wial1ska. (d. Krakowskie - Przedmieście), 

P .. I b . I ' . ' -' kOWlC z r . 1899, 1900, 1901, v Il e dom p. Froelicha N! 28 . . (6-6) 
rZYJJlIuJe z c lOro anll c llrurglCznellll, .. "', ....... "', ..... "', .... "',...... t d h,, ·. ł 

skrzvwicniaJlli kręb<Yosl Ulla, chorobami sta-" '0' ., ,., ., ,., ., ,., me. z.,os. aną.o eul an.e pl zez pp . \V a-
wów i do massażu . W prucovvul ŚCIClelt W CIągU lU 15-tu O a y Spraw Wewnętrznych i kaucyjonowane J PIANINO d d d t Zatwierdzone przez JW. Ministra 
ort~p~(lyczncj przy zakładzi~ wy- ostatniego ogłoszenia, wystawione pod firm~ 
rablają SIę: gors~ty, przyrządlf na kOllCZy- będ ą na sprzedaż. .• 
~y, sztuczne kOllCzyny,. paskI. rupturowe używane niedrogie ktoby miał do odstą- fil k ~ 11" "WarSZaWSkI' OJ Bl'Ul10 o [łoszOn' " 
l brzuszne I t. d. PrZYJmllJe SIę do Ilaukl .. 'd d ' l t l ł (3 - 2) e sanuer .I,etntnger. I' 1/ sa' (L . E ]I( 3'06-9.) (12- 3) plellla na ogo ne wyp a y, zec lce zg 0- , ______________ _ 
ma ZlI. . I .. ;)~ sić się do Redakcyi . Tygodnia.. (4-4) ,- Otwarte w Warszawie przy ulicy Wierz-"',","'''',",''''''''',,,,,,,",,,, 14 O O O n a 6' Ol bowej M 8, wprost Niecałej. - Telefonu 

k
. "',","''',",,,,,,,,",,,,,,,",,,, J~ 416. - - Kantor otwarty od 9-ej rano 

2 po 0Je (2- 1) ~ ~ E M II( A 2 ° do 10 wieczór 

z oddzielnem wejściem, od frontu, na pierw- frehlówka, znająca ręczno kobiece roboty 
szem piętrze <lo 0(1 naJ Qcia zaraz. i doskonała krojczyn i poszukuje miejsca 
Również garnitur mebli do sprzedania. w mieście, lub na wsi. Adres wskaże Re-
Adres poda Acllllinistracyja . Tygodn ia •. dakcyja . Tygodnia. . (3- 1) 

potrzebne na l-szy numer hypoteki Do dzisiejszego numeru dołą,cza się arkusz 

pO Towarzystwio Miejokiem. Adres 30 powieści p. t. 
wskaże Redakcyja «Tygodniu». (3-1) «GZARN A GODZINA». 
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Żytnicka Woda Stołowa 

~R1\JOWA SZeZA W1\ .lłlt~AhIGZfłll 
Pl 

~~a.~6 ~e~ącl~ię~ 

W:!Jn~ !!1l~Rn! .!!..~~RI~5. 'I'~Jllfcnu ~r. 600. _tI 

MAGAZYN 

MUZYCZNY 

I A I WALl~KIEG~ 
przy ul. "Orłow s k iej " 

W domu W. Dudz i ńskiego 
zawiadamia, ŻO otrzj'lllał duż~ ilość gramo
fonów nowych systemów od rb. 12 do 120, 
a także i płytki do nich małe i duże . Po
siada na składzie nowo Fortepiany i P ia
nina fabryk Arno lda, Fibigera i il1l1j"ch fa
bryk; nadto używano różnych fabryk od 80 
do 300 rb. Duży wybó r pianin i fortepianów 
do wynajęcia. Harmonijo od 50 k. do 30 rb. 
Organ lii od 10 k. do 2 rb. Fis i Fluthar
monije, Flety. Klarnety, Komety, Pico lo
flety, Cytry, Bałałajki, Polifony, samogra
j~ce szkatułki, Aryjozy, lntony, Fen il;sy, 
Wiolonczele, Alty, Skrzypce, Gitary, Man
doliny, D~bry, szkoły do różnych instru 
mentów, Albumy, Zegary samograj~ce, Lal
ki mówi~ce, Sztaby na ramy. 

Przyjmuj c wszelkie rcparacyje, a także, 
strojenia, korekty i wszelkie przeróbki for
tepianów. 0lJrÓcz tego duży wybór lalek 
llaj lepszj'ch fabryk, rozmaitych zabawek 
dz iecinnych, gr y, automaty grające i po
ruszające s i ę od 5 k. do 5 rb. (2-1) 

Mam zaszczyt 
zawiadomić Sz. Publi
cz n ość Piotrkowa i 
okolicy, że z d. 1 paź
dziernika r. b. otwie
ram w Piotrkowie 
przy ulicy «Piotrow'
sl<iej» (Sieradzkiej), 
w gmachu Hotelu 
«Litewskiego» 

MAGAZYN 
OKRYĆ DAMSKICH. 

M agazyn zaopatrzony będzie w 
wiell\i wybór okryć gotowych. 

(2 2) A. ZYSMAN (junior). 

UNIWERSALNY MAGAZYN 
ADAMA LUFTA 

W Piotrkowie, w Hotelu Litewskim 
po iada na składzie w wie]];jm wyborze: 
wclocypedy i przybory do tychże; broń 
myśliwską, proch i wszelkie przybory; ka
sy ogniotrwałe, pancerne z jednej giętej 
płyty; maszyny do szycia, numeratory, 
dzwonki elektryczne, kond'uktory; l odow
nie pokojowe, samowary; wyżymaczki; na· 
czynia k uchenne; umywalnie; meble żelaz
ne; wózki dziecinne; wagi SperJinga, sy
stemu Berange'a; wanny z piecykami, zwy
kłe i dziecinne; materace druciane do łó
żck; siedzenia do bryczek; drut kolczasty; 
zamki, kłodki i t. d. 

Przy magazynie ist.lli ej~ warsztaty me
chaniczne. 

Cen y HJuiarkovva.ue _ 
Upraszam o odwiedzanie magazynu na: 

wet wówczas, gdy ktoś nie lila zamiaru 
robienia sprawunl,ów. 

(26- 2-16) ADAM LUFT. 

W SULEJOWIE 

został otworzony 'VI nOllU SS -ów Toriewskiego 
D O M Z A J E Z D N Y, 

gdzic Sz. Goście znajdą, wygodnc pomiesz
czcnie w specyjalll ie urządzonych nume
rach , oraz wszelkie gorące i zimne potra
wy. Usługa staranna. Ceny umiarko-
wane. (3- 2) 

]l ()3jłl)ĄPllO n:eR3YPolO. 

DUŻY, PIĘKNY PORTRET 
obrOJ\cy Jasn ej-Góry 00. Szwedów l,siędza Aug. Kordecki ego bezplatnie otrzymują, 
prenuJlJeratorowie <Dzwonka CzęstochOWfiJ1ciego •. 

W roku bieżi},cj'm w <Dzwonk'tt Częstoclwwskim > JlJiędzy inl1cJll.i dru
kują się równocześnie: <Jlustrowane dzieje klasztoru JaslJogór kiego >, <Zywot 
ks. Kordecl; iego> i . H istoryja Kościoła Ś-go R:lymsko-Katolickiego IV obrazach 
i życiorysach. z il ustracyjami. 

Prenumerata <D zwonka Częf/tochowskiego . wynosi na kwartał z prze
syłk~ poczto:v~ 1 rub la. Bez przesyłki pocztowej 75 kop.: w Warszawie IV 81;1a
dzie na ul. Zórawiej M 18 i w Łodzi u W-go Welmana róg ul. Przejazd i Przę
dzalJlianej X! 2. 

T om olUtzQwy n a żftclanie w y .<;y la .'Iię bezpłatnie. 
ADllES: Redakcyja . Dzwonka Częstochowskiego., Częstochowa, pod Jasl1~-Górą, 

Nagrodzony m edal em z łotym na Wystawie Paryskiej i wi elkim sr ebrnym 
na Hygienicznej w Łodzi za doskonMOŚć w yrobów. 

Puder VENUS" przewyższający wsz~stki e. inne gatunki pudrów 
" , l dla tego poleca Się palliom, dbaJącym o cerę 

świe~~ i zdrową, kop. 15, 30, 50 i 1 rb. 

AGATOl" naj lepiej czyści zęby. i zabrzpiecza je od próchnienia 
" i ból u, 20 i 30 kop. 

Konserwator włosów r ub li 2; 1,20 i 75 kop. 

"ARAGO" znany ze skutecznośCi swej na wyniszczen ie odcisków. 

poleca Laboratoryjum St. GÓRSKIEGO, Warszawa Leszno N2 4. 
Żądać w składach a})teczllych, aptekach i p erfumer yj a ch. (26-6) 

Jl r Kus Z e OD sKi 
w PIOTRKOWIE. 

(F iru'J.a e g -zyst uJ e 0(1 1899-g;0 roh:u) 
Kantor: Aleje dom p . F. Kępińskiego . 
Składy: ul. Towarowa d. p . Brauna. 

Przedsiębiorstwo Krycia Dachów: 
sterolitem, dachówk~ zwyczajną i cemeutow~, ó lach~ żelazn~ i Cyll
kową, pall ą (tektur~ smołowcową) różnych fabryk, poczynając od 

12 kOll . za łoki eć O. 
Na składzie zawsze w dużych ilościaoh: wszelkie mate ryjały 

do krycia, or az smol owiec, lak, gudron i farby do smarowania da
chów; oleje mineralne, smary, cement.-Stała Konserwacya dachów

kryc ie papa na stare gonty. 
Dla p. p. obywatel' kredyt wekslowy kilkomie

sięczny 2/3 wartości roboty. Wszelkie objaśnienia listownie 
odwrotnie wysyłam. (11 - 7) 

Sanatogen 
Środek wzmacniający nerwy i zasilający organizm 

u dorosłych i dzieci. 

Prawdziwy tylko Bauera i Ski w opakowaniu rosyjskiem. 
Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 

Broszury na żądani e bezpłatnie. 

S. Karczewski, "\Varsl!:awa, Nowo-Sen ator ska 4. 

(7- 1) 

Dla kaszlących i osłabionych Ekstrakt i Karmelki 

FABRYK! LELIWA" w Warszawie , , llllca Zielna 21 
w składach aptecznych aptekach. 

(WBO 5·i73) (10- 1) 

Właścici el Redaktor Mirosław Dobrzański. 

WARSZAWSKA PRACOWNIA 
RĘKAWICZEK 

e. grabowskiego 
w PIOTRKOWIE 

lllica "PeterSbIlTSka" (rrawllieJ Kaliska) N~ 12 
"i s -;\-l'is Cerkwi . 

Poleca w wielkim wyborze: 

rękawiczki k r aw a t y, 

damskie 

i m ę z k i e, 

pranie tychźe, 

Ceny 

b i e I i z n ę, 

s P i n ki 

t. p. 

umiarkowane. (26-5) 

Skład broni, naczyń kuchennych 
i domowych 

Ja~a Stri"oń~~~~go 
w Piotrkowie 

obok Hotelu Wileńskiego 
Posiada na składzi e bronie f rancuzkie 

<Idea!> bezkurkowe, szwedzkie, Francota, 
Lepage'a, P ipcra, Sauera z lufami ze sp e
cyjalnej stali, r ewolwery różnyr.h syste
mów i wsżelkie przybory myśliwskie; łóż
ka żelazne zwyczajne i meblowe, wiedell
skie i angielskie, kolyski, w.ózki, wanny, 
umywalnie, pralnie mech(Lniczlle, wyży
lIlaczl,i or yginalne amerykaJlskie, samo
wary, wyroby nożownicze, kuchnie nafto
we i spirytusowe różnych systemów; bron
zy, platery, latarnie, lampy w dużym wy
borze, naczynia emalijowane naj lepszej 
marki, aparaty gimnastyczne, vvie :l'\ce 
llle t"ulovve _ 

Wykonywa wszelkie reparacye w zakres 
mechaniki wchodzące, jako to: brOili, ro
weTów i t . p. Gwarancya spccyalncj do-
kładności. (20- 7) 

Ceny n i ższe od Warszawskich. 

Kto cllcialby lekko zarobić dziennic od 
10 do 20 rb. bez kosztów ryzyka i 
specyjalnych wiadomości zcchce przesIać 
swój adres pod lit. K. 160 do biura ogło
szeli. < Unioll >: Stutgart (Wirtenberg) . Lud-
wigstrasse 56. (V~-8) 

FARBIARNIA PAROWA 

Pralnia Chemiczna 
oraz 

Zakład Dezynfekcyjny 
Cha DEBER 

W GROCHowiE. 
Zakład pierze, farbuje wszelką gar
d ero bę damską i męzką, firanki, 
dywany, koronki, materyj e, oraz 

aksamity. 
MAGAZYNY: w Ło dzi: ZielonaM 5; 

w Częstochowie pod fi rmą «Al e
l,sandra» Aleja II, :N~ 34. (10-2) 

W drukarni M. Dobrzańskiego w P iotrkow ip.. 
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«On jak zawsze piQkny, i jak zawsze trochę 
chłodny. Mówiliśmy dużo. Powiada, że i S. będzie. 
Zjadą się wszyscy i naradzimy się. K. pisał, ze na
leży zachować ostrożność. Potrzeba pieniędzy, dużo 
pieniędzy. 

«Tegoż dnia. Kar... w C. Ile ich mają, nie 
wiedzą. W. doniesie, albo sam przyjedzie. Posłaliśmy 
10,000 złr. do Z. Zaniosłam jej ar. .. , zalecając 

ostrożność. Oby nie była ostrożna! 

«Dnict 16 lipca. Zjazd liczny. S. sprowauził 

dwie doniczki prześlicznych róż herbacianych i po
darował mi je. O! jakże ja go kocham, i czego ta 
kobieta, ta wiedźma przebrzydła stoi mi na drodze? 
Jeżeli mam Jakie pragnienie w życiu, to tylko, żeby 
ona ... » 

Tu następował jakiś długi szereg cyfr i liter 
poc7.ątkowych, jak np: 

«W C. 300. I-Iunyady \V E. P. 150. Brak 
koni. Kupiono 50 sztuk. Mam pisać do Pesztu do 
Z. Ze Sz\\-ajcaryi 300, i t. p. 

Dnia 17 lipca. Garderobiana mówi, że ona 
wie o różach, że jest strasznie zła. Nie wiem, czy 
użyła ar... Ale wygląda okropnie.» 

N a tern kończyły się szczegóły, które zrozumieć 
mogłam. Reszta ginQla w cyfrach i pojedyilCzych 
znakach dla mnie nieczytelnych. Zresztą pani Ce
cy lia Wolbromska nie miała już czasu zajmować się 
swym dziennikiem, gdyż data ] 7 lipca była datą 
katastrofy. 
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Ważne sprawy! on zaloty tej przebrzydłej baby na
zywa ważnemi sprawami. Co robiący, rozeszliśmy siQ 
w gniewie, i naprawdę uczułam się słabą. Płakałam 

i ze złości podarłam batystową chusteczkę, wartą 

najml1leJ póltora reńskiego. Wszystko się niszczy i 
marnuje przez tę kobietę, i sama już nie wiem co 
robię· 

Zaraz potem ta bezecnica przyszła do mnie z 
wizytą. Co za bezczelność! Była słodziutka jak lukre
cya i miała na sobie jedwabną suknię paliowego 
koloru, wystrojona jak na bal, koronkami oszywana. 
Można pęknąć ze złości. Mówiła mi, że najlepszym 
środkiem na zachowanie ładnej płci jest jakiś proszek 
biały, który ona z sobą przywiozła. Powiada, że 
trzeba to w wodzie rozpuBcić i na twarz na noc 
przykładać. Gadała, że to proszek drogi, że trudno 
go dostać, ale ona jest taką moją przyjaciółką, że 
mimo wszystl{iego 'wystarała się o niego i przy
wiozła go z sobą. Potem sobie poszła, szeleszcząc 

jed wabiami i wronką. Przeklęta zalotnica!» 
Czytając ten ustęp, przypomniałam sobie racllu-

11el\, pani Wolbromskicj, znaleziony IV ŁQczu, IV 

kantorku, w starościI'tskim pokoju. Czyżby kupiony 
przez nią w aptece za drogie pieniądze arszenik, 
był tym proszkiem białym, który ofiarowała Wol
bromska p. Melanii pod pozorem upiększenia jej 
pk,i? 

Wracam do dziennika. Po wiadomościach po
wyżej przytoczonych, szły same notatki gospodarskie 
o ilości zakupionego cukru, kawy, wina i t. p., 

Czarna godzina. 30 
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oraz króciutka wzmianka tej treści pod datą 13-go 
lipca: 

«W ... dała mi proszek. Dziś w nocy przyłożę 

go sobie na twarz. Co robiący, mój mąż jest w zło
tym hnmorze. Taki on zawsze bywa, gdy ta zalot
nica tu się znajduje. Zjeżdżają się już. Pełno nie
znanych mi mężczyzn, figury jakieś podpjrzane. Za
mykają SIę w gabinecie mego JTlęża i tam radzą 
calemi godzinami. Justyna nic się dowiedzieć nje 
może, zapewnia mię tylko, że na tych naradach 
bywa i W... Co to znaczy? wściekam się ze złości 
i nie wiem co zrobię ... 

«Dnia 16 lipca. Justyna i powiada, że dzisiaj 
z Krakowa przyszły do mego męża dwie doniczJ<i 
jakichś pięknych żółtych kwiatów. Cóżto za kwiaty 
i dla kogo? z pewnością to dla W. 

Zjazd ogromny. «Co oni zjedzą i wypiją, a W. 
króluje. Wszyscy koło niej tańcują jak najęci. Ci 
mężczyźni to straszne osły, jak Bozię kocham! 

«Gocl.zinct 12 w nocy. Tak, to dla niej mój 
mąż sprowadził róże herbaciane. Nie! już nie wy
trzymam; jeżeli się w nie ubierze, zedrę je z mej 
publicznie. Zobac.zymy, ja jej nie daruję! ja tu przecię 
pani, i ja jestem żona.» 

«Dnia 17 lipca. Nie ma na sobie róży.» 
Na tem kOIlczył się dziennik. Było jeszcze kilka 

wierszy pośpiesznie skreślonych, zawierających proste 
notatki gospodarskie, malujących dosadnie ten umysł 

poziomy i pospolity: «Wypito pięćdziesiąt butelek 
wina, po 2 reńskie butelka. Co za marnotrawstwo!» 
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w Bochni szukać należy rozwiązania trapięcej mię 
zagadki. 

W tej chwili jednak rozwiązania nie ciała mi 
także książeczka z notatkami, choć zdawało mi się, 

że je tu znaleźć powinnam. Był to prawdziwy no
tatnik, pełen naj rozmaitszych i pomieszanych z sobą 
szczegółów, rachun [{ów, adresów. Adresów zwłaszcza 

było mnóztwo, przeważnie mężczyzn, i to miesz
kających w naj rozmaitszych krajach: we Włoszech, 

Węgrzech, Francyi, Anglii, Szwajcaryi. Świadczyło 
to, jak szeroką. prowadziła pani Wolbromska I\or
rBspodencyę; świadczyło zarazem o jej rozgałęzionych 
stosunkach i o tej akcyi tajemnej, której niedokładny 
rys dał mi lichwiarz. 

Ku kOl1cowi jednak książeczki wszystkie te no
tatki przerywały się, a natomiast występowały inne, 
o wiele dla mnie ważniejsze i ciekawsze. W po
śpiechu ołó.wkiem pisane, n~ kolanie niemal, często

kroć tak niewyraźnie, że odcyfrować wyrazy było 
trudno, znajdował się szereg szczegółów, zwykle z 
oznaczeniem ci at, zapisywanych widocznie dla pamięci . . 
Ważniejsze z nich przytaczam tu w całości: 

«Dnia 15 lipca. Byłam li niej z wizytą. Wy
daje mi się jeszcze starszą i brzydszą niż dawniej. 
Twarz pomarszczona, pod oczyma wielkie since. Przy
jęła mię zimno i ceremonialnie. Widocznie Jest zła, 

ale co mię to obchodzi? Zaproponowałam jej al". .. 
na udelikatnienie płci. Zgodziła się, Kto wie, czy 
los mi nakoniec sprzyjać nie będzie ... 
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